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Cena pojedyńczego egzemplarza 15 gros 


DRWĘCA 


z dodatkami: „Opiekun Młodzieży”, 


„Drwęca* wychodzi 8 razy tygodniowo we wtorek, 
czwartek i sobotę rano. — Przedpłata wynosi dla 
abonentów 1,50 zł z doreczeniem 1,65 zł miesięcznie. 
Kwartalnie wynosi 4,50 zł, z doręczeniem 4,95 zł. 


Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet. 


Rok VIII. 


e 


Dlaczego premier dr. Bartel 


wzywa — do obrony przed za- 


lewem obcego towaru!! 


Psychoza cudzoziemskości hamuje 
dalszy rozwój gospodarczy. 


W wywiadzie udzielonym w Marienbadzie przed- 
stawiciełowi „Il. Kor. Codz.” p. premjer Bartel zwrócił 
się z apelem do społeczeństwa polskiego, o podjęcie 
propagandy za wylłącznem kuvpowaniem towarów 
polskich ! 

Pomimo waloryzacji ceł — tək wywcdzi Bartel — 
fala przywozu nietylko nie słabnie, ale przeciwnie, 
wzmaga się z miesiąca na miesią:. W pierwszem pół- 
roczu ib, osiągnęliśmy deficyt w wysokości 563 milj. 
zł, co w przeliczeniu na cały rok daje potężny 
niedobór w wysokości 1,123 miljonów złotych. Za- 
pewne deficyt ten powodowany jest w dużej mierze 
importem inwestycyjnym, przywozem maszyn, apara- 
tów śrcdków kcmunikacji, pólfabrykatów i narzędzi, 
jednakże wywołany on jest także i masowem zbży- 
waniem  fabrykatów gotowych, z których wielka 
część nosi charakter artykułów luksusowych. 

Ten olbrzymi deficyt bilansu handlowego, chwilo- 
wo wyrównywany, jest wzrastającem zadłużeniem wo- 
bec zagranicy, a częściowo także wysprzedażą zapasów 
walut ı dewiz w Banku Polskim. Zapas ten pomimo 
dopływów z pożyczki warszawskiej, poznańskiej i klą- 
skiej skurczył się jnż o 10 proc. w stosunku do stann 
z początkim roku bież. 

Zachodzi obawa, że obecny deficyt bilansu han- 
dlowego pokrywany jest nietylko zsadłużeniem dlugo- 
terminowem, ale po części także zobowiszaniami krót- 
koterminowemi, które mogą być płatne już w najbliż- 
szych miesiącach. 

Czy zobowiązania te zdołamy w przyszłości prze- 
mienić na kredyt długoterminowy, tego dziś jeszcze 
ocenić nie można. Faktem jest, że kcryzont świsto- 
wego rynku pieniężnego w tej chwili jest bardzo cie- 
mny, a po ostatniej trzeciej z rzędu w tym roku 
podwyżce dyskonta amerykańskiego, szanse zaciągnię- 
cia tanich pożyczek w Nowym Jorku znalazły dość 
znacznie. 

Stąd postulat uaktywnienia naszego wywozu za 
wszelką cenę, tj. stworzenia śródków zwiększonej dzia- 
łalności wywozowej naszego rolnictwa, górnictwa 
i przemysiu. 

Jednakże uaktywnienie wywozu nie jest rzeczą 
łatwą i nie da się przeprowadzić na większą skalę w 
krótkim czasie. 

Sprawa ta wymaga studjów i badań, które prze- 
prowadza cbecnie specjalna komisja rzeczoznawców 
do tego powołana. Praca w tym kierunku 
z natury rzeczy drobiazgowa i żmudna, może wydsć 
owoce dopiero po dłuższym okresie czasu. 

Nie mcżna więc łudzić się nadzieją, by środkami 
dersżnemi jvż w krótkim czasie, udało się nam pod- 
nietć znacznie nasz wywóz ponad poziom obecny, 
tembsrdziej, że możliwości wywozowe naszego rolnic- 
twa nie przedstawiają się zbyt różowo — 1 to zaró- 
wno w dziale artykułów zwierzęcych, jaki zbożowych. 

Pozostają więc jako środki doraźne, mogące wydać 
rezultaty szybkie, jedynie zabiegi, mające na celu 
ograniczenie wewozu. 

Jednakże ograniczenie to nie da się przeprowadzić 
przez państwo Środkami represyjnemi, reglamentacją 
wewozu, czy podwyżką ceł. Stoją temu na przeszko- 
dzie zarówno układy międzynarodowe, jaki względy 
na rozwój naszego wywozu. i 

Tak więc rząd nie posiada już obecnie; środków, 
mogących skutecznie ograniczyć przywóz.  Srodkami 
temi rozporządza tylko samo społeczeństwo | Ono to 
trzyma w swych rękach klucz do rozwiazania ciężkiego 
zagadnienia bilansu w Polsce!! 

Społeczeństwo może samorzutnie przeprowadzić 
akcję ograniczenia nadmiernie rozdętego importu, może 
podjąć i urzeczywistnić hasło wyłączenia z rynku 
wewnętrznego zbędnych towarów zagranicznych! 

Hasło 10 nie jest owocem jakiegoś szowinizmu 


gospodarczego, o który mogłaby podejrzewać nas za- 
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granica. Jest ono tylko wypływem obudzenia się 
zdrowego instynktu samozachowawczego, który naka- 
zuje naszemu organizmowi gospodarczemu obronę 
przed masowym zalewem wytworów obcej pracy, a co 
za tem idzie i obcego kapitału! 


Masowe nabywanie towarów zagranicznych, 
a całkowite odwrócenie się od towsru polskiego przy- 
brało ostatnio formy istnej psychozy społecznej. 

Towar krajowy stał się dla szerokich sier ludneści 
w Pclsce poprostu synonimem towaru lichego i bez- 
warjtościcwego, którego nabywać nie chcą już nietylko 
inteligent i urzędnik, ale tskże robotnik i włościanin!! 

Psychoza cudzoziemskości, — stała się potężnym 
czynnikiem, hamującym rozwój naszego życia gospo- 
darczego i zagrażającym naszej samodzielności finan- 
sowej. 

Doszło do tego, że kupiec, sprzedając towar kra- 
jowy, musi wmawiać (!) w nabywcę, że jest to towar 
zagraniczny (|) — że przemysłowiec polski musi za- 
opatrywać swój towar znakami i godłami zagranicz- 
nemi (1) — a częste są także wypadki, że przemysło- 
wiec nabywa dla dogcdzenia naiwncści spożywcy 
prawo do jakiejś marki (!) zagranicznej, którą zaopatruje 
swój towar tylko po to, by go przedstawić nabywcy 
połskiemo, jako towar zagraniczny!!! 

Niedawno jeden z młcedych, nowo powstałych 
warsztstów przemysłu sportowego w Krakowie, zwrócił 
się Co rządn z memerjałem, w którym żądał wyższej 
ockrery celrej swych wyrcbów, wywcdząc, że wyroby 
te ped względem galunkowym i kalkulscyjrym wy- 
trzymcją całkcwicie korkurencję z wyrobami zagra- 
nicznemi — jednakże mimo to mosi żądać wyższej 
cchreny celnej jedynie dlatego, by w ten spotób 
wyrównać straty, związare z marją(!) nabywania 
wyłącznie obcych towarów | 

Przemysl wiec polski musi swój tewar sprzedawać 
znscznie poniżej cen równcgatunkowego towaru zagie- 
nicznego, albcwiem przy równych cenalh nikt nie 
nabyłby wyrobu polskiego. 


s -gél 
„Nasz Przyjaciel“ i „Rolnik 
| Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości l milimetra na | 


stronie 6-łamowej 16 gr, na stronie 3-lamowej 30 gr, 
w tekscie na 2 i8 strenie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 
przed tekstem 66 gr. — Ogłoszenia zagr. 100?/o więcej. 


Numer telefonu: Nowemiasto 8. 


Adres telegr.: „Drwęca Nowemiasto-Pomorze. 


Nr. 101 


Jest to niebezpieczny stan rzeczy. 

Psychoza wychwalania i nabywania jedynie towa- 
rów zagranicznych, uniemożliwia rozwój naszego prze- 
mysłu, będąc równocześnie ciężkiem zagrożeniem naszej 
suwerenności gospodarczej. 

Społeczeństwo w Swej nieświadcmości 
czyni wszystko, co możliwe, by utrudniać połczenie 
przemysłowi polskiemu — by niepotrzebnie wzma- 
gać przywóz — by podniecać niedobór bilansu handlo- 
wego i powcdowsć w ten sposób wysprzedsż zapasu 
wslut i dewiz, jakołeż ciągłe dalsze zsdłułanie się 
wobec zagranicy. 

Jednakże powyższe przedstawienie sprawy byłoby 
zbyt uproszczone, gdybyśmy całą winę za ten stan 
rzeczy przypisali jedynie kcnsumentowi pclskiemu| 

Faktem jest, że przemysł pclski wyrabia do- 
tychczas jeszcze w wielu działach tcwar niższc-gatun- 
kowy — że towar ten bardzo często nie jest należy- 
cie wykcńczony, czy ło z powcdu niedbalstwa, niena- 
leżytej organizacji lnb niższego wykształceria zawcdo- 
wego pracownika. 

Przemysłowiec pclski musi zrczumieć, że większa 
starannceść i precyzyjneść w wykonaniu, wyższą jakcść 
wyrobu ciwiera mu nowe możliwości zbyty na rynku 
wewnętrznym, dziś nie wyzyskane — że rynek ten 
zawiera duże możliwości zysku dlatego, kto chce dać 
towar dobry, starannie i estetycznie wykończony po 
cenie przystępnej. 

Jednał że jest rzeczą konsumenta polskiego ułatwić 
przemysłowcowi pracę nad uszlachetnieniem produkcji 
przez przychylniejsze odniesienie się do towaru pol- 
skiego, przez wyzbycie się masowej psychozy cudzo- 
ziemskości. 

Propsganda w tym kierunku, tj. w kierunku za- 
równo urzlachetnienia produkcji, jak i powrotu do 
towarów krajowych — to praca nad uaktywnieniem 
bilansu bandlowego — prsca nad rozwojem naszego 
przemysłu przetwórczego, mad rozszerzeniem możli- 
wości zarobkowych robotnika polskiego — to praca 
wreszcie nad uniezależnieniem się od obcego kapitału. 


rzeczy 


Waldemaras chce, żeby Wilno było stolicą Litwy. 


Kowno, 27. 8. W Pucianach odbył się wczoraj | 


kle premjer opowiadał szeroko o zamachach Polski (?) 


zjazd chłopów litewskich, na którym wygłosił przemó ; na niepodległcść Litwy. Stwierdzł, że Wilno pcd pa- 


wienie premjer litewski Waldemaras, chcąc odpowie- 
dzieć na przemówienie Piłsudskiego na zjeżdzie legjo- 
nistów w Wilnie.  Waldemaras oówisdczył m. jn., 
że na ckizyk Pclsków „dajcie nam Kowno” — Litwini 
cdpowiedzą: „Bez Wilna nie cspckoimy się”. Jak zwy- 


nowaniem polskiem przeżywa erę npadku. Litwini 
mogą wejść do Wilna jedynie jako do stolicy Litwy. 
Wreszcie zakończył premjer brednie swe humotysty- 
cznem twierdzeniem, że naród polski nie będzie opie- 
rał się cdebran'u przez Litwę Wilna i Grodna. 


W sprawie polsko-niemieckiego traktatu handlowego. 


Berlin, 27. 8. Dziś w połvdnie o godz. 12 w 
gmachu Reichstagu w t. 2w. sali Zeppelina rozpoczęła 
się konferencja pomiędzy bawiącymi tu polskimi po- 
słami i seratorami a pailamentsrzami niemieckimi. W 
korferencji, będącej nieobowiązującą rozmową na te. 
mat umcżliwienia traktatu handlowego polsko-niemie- 
ckiego, uczestniczą między innymi ze strony niemie- 
ckiej: prezydent Reichstagu Loebe, Breitscheid i dr. 
Dawid (obsj socjaliści), z centrum b. kanclerz dr. 
Wirth, ks. prałat Ulitzka i pani Teich, z niem. partji 


ludowej Kardorfi, z gospodarczej Bredt. 

Po otwarciu przez przywódcę grvpy psrlamenia- 
rzystów polskich pref. Dębińskiego wybrano przewo: 
dniczącym p. Lcebego, poczem dyskusję rozpoczął ks. 
Radziwiłł, vjrując zagadnienie traktatu handlowego w 
sposób naogół trafny. 

Inicjatywę konferencji tej dał poseł 
(B. B.) w porozumieniu 
bachem. 


Kosydarski 
z senatorem niem. Her- 


n 


Krwawe walki Macedończyków. 


Wiedeń, 26. 8. Dzienniki wiedeńskie donoszą z 
Sciji: Dnia 22 bm, przyszło do krwawego starcia mię- 
dzy dwcma giupami organizacji macedcńskiej. Mia- 
nowicie zwolennicy Protogerowa w liczbie 17 cdbyli 
wycieczkę agitacyjną do miasta Filipowo, na pcłudnie 
od gór Rcdope. Przeciwnicy ich pod dowództwem 
Michajłowa vrządzili zasadzkę i wymordowsli wszyst- 


kich niemal uczestników wycieczki. 

Zajście to dowcdzi, że Michajłow jest panem sy- 
tuacji w Macedonji. Zwclennicy Protogerowa otoczyli 
się formalnemi strażami przybocznemii nie dopuszczają 
do żadnych wizyt. Kilku z nich wyjechało nawet 
zagranicę. 


Stosunek Włoch do organizacyj Macedończyków. 


Wiedeń, 26. 8. 
z Ścfji, iż poseł włoski wzasadnił stanowisko Włoch 
wobec ostatniego kroku Anglji i Francji w ten sposób: 
„Włochy nie uważają organizacji macedcńskiej za nie 
bezpieczeństwo i zalecają rządowi schiskiemb, by nie 


„Neuer Wiener Tagblatt” donosi 


wywoływał konflikta z Macedończykami, ponieważ 
wyszłoby to na korzyść inierescm Jugosławii. Wło- 
chy uważsją wszelkie zarządzenia przeciwko organi- 
zacji Macedończyków, jako sprawę węwnętrzną Bulł- 
garji, do której nie chcą się mieszać, 


Pancernik niemiecki przeciw Polsce. 


Berlin, 26. 8. W Berlinie odbyło się publiczne ; Francji, widzą natomiast odwiecznego wroga w Polsce. 


zgromadzenie niemieckiej L'gi obrony praw człowieka 
i obywatela w sprawie budowy pancernika „A“. Na 
zgromadzeniu tem redaktor radykalnego pisma „Welt 
am Abend“, p. Helmat Gerlach, oświadczył kategorycz- 
nie, że śmieszne, są poglądy jakoby pancernik, który 
ma być budowany, miał być użyty przeciwko Rosji. 
Faktem jest natomiast, że militaryści niemieccy nie 
widzą po traktatach locarneńskich i innych wroga we 
||| "OSR ij 


Chłopi rosyjscy przeciw 
komunistom. 


Moskwa. Prasa sowiecka donosi ponownie o kil- 
ku przypadkach teroru ludowego przeciwko komuni- 
stom na wsi rosyjskiej. W stanicy Dondukowskie, na 
Kubaniu, młodzi kozacy Carykow i Dydenko, których 
ojców rozstrzelali bolszewicy, zabili członka sowieckiej 
komisji aprowizacyjnej, komunistę Kuczerenkę. Sąd 


sowiecki skazał Dydenkę na karę śmierci, Carykowa 
na 10 lat więzienia. 
W Kijowie niewykryci sprawcy zabili, strzelając 


do mieszkania przez okno, korespondenta pism so- 
wieckich, członka Związku młodzieży komunistycznej, , 
Kownia, którego artykuły zawierały rewelacje o kont- | 
rewolacyjnych nastrojach kolejarzy sowieckich. 

We wsi Siemionowcy, w okręgu kijowskim, za- 
mordowano komuaistę Satirentę, członka sowieckiej 
komisji rolaej. Pod zarzutem dokonania tego morder- 
stwa aresztowano kilku zamożnych włościan. 


Rady rosyjskiego rewolucjonisty 
Burcewa. 


Głośny działacz socjalistyczny Burcew, 
przebywający obecnie w Paryżu, wydaje tam dwaty- 
godnik „La Cause Commune”, w klórym zwalcza 
bolszewizm. Radzi on, ażeby używać na komunistów 
tych samych sposobów,  jakiemi oni się posłagują w 
gnębieniu swoich przeciwników. 

Byłaby to wzajemność i odpłacanie „pięknem za 
nadobne“. 

— „Nie przez zemstę — oświadcza Burcew — 
ale przez proste prawo wzajemności, naśladowania. 

Jeżeli rząd sowiecki odebrał wszystkie prawa 
polityczne swym przeciwnikom, zniósł elementarną 
swobodę prasy i prawo organizowania się, zaosttzył 
ustawodawstwo karae w stosunku do wrogów ustroju 
bolszewickiego, to obowiązkiem rządów europejskich 
jest pozbawić praw wybor-zych komunistów, zamknąć 
wszystkie wydawnictwa i rozwiązać organizacje ko- 
munistyczne, oraz z całą surowością prawa, chociaż 
bez sowieckiego okrucieństwa, tępić wrogów cywili- 
zacji europejskiej. 

Wreszcie proponuje konf skatę majątku racho- 
mego ı nieruchomego, który zgromadzili komuniści 
we Francji i 1naych krajach w pokaźaych rozmia- 
rach i rozdać proletar,atowi. 

To, co jest d bre na kontrrewolucjonistów, 
wiano być wyśmienite na bolszewików. Trzeba 
zwalczać komunizm jego własną bronią!” 

Czy powyższe środki, zalecane przez Burcewa 
będą gdziekolw ek zastosowane tego nie wiemy. 
W niektórych państwach prześladuje się w.ęcej i ostrzej 
narodowców, aniżeli komunistów. Tak bowiem jakoś 
stosuaki uxładają się, że , tolerancja” dobra jest tylko 
wtedy, gdy chodzi o komunistów, natomiast narodo- 
wcom grozi się „ogniem i żelazem” 

W takich warunkach komunizm może się rozwijać 
i rozszerzać na zgubę chcześcijań kich narodów. 


Patyż. 


Z LETARGU. 


(Ciąg dalszy) 

— Co się to dzieje wkoło mnie? — zawołała. 
— Jakąż io haniebną intrygę ukauto, chcąc mnie 
wciągnąć w zastawioną pułapkę?  Jakąż to widzę 
otchłań bezdenną pod mojemi stopami P... 

Baron próbował przeciw temu zaprotestować. 

— Ciebie, drogi mężu, nie oskarżam o nic — Tę- 
ką skinęła — Tyś nie zdolny zniżyć się aż do podłe- 
go, nikczemnego kłamstwa ! 


Przeciwko też Polsce budowany jest pancernik „A“. 
Gerlach wypowiada się za urządzeniem plebiscytu, pro- 
testującego przeciwko budowie pancernika i za pod- 
jęciem kroków, któreby nie cofaęły się nawet przed 
groźbą kryzy su na stanowisku prezydenta Rzeszy, to 
zaś jest o tyle prawd>podobae, że prezydent Hinden- 
burg złożyłby urząd, gdyby sprawa przez niego po- 
pierana i WE ANIE ONY ao2. mu na sęrcu została obalona. 


saama kaniin 27 a komunizm. 


Najwyższy wykładnik Il ej międzynarodówki kon- 
gres w Brukseli wydał dnia 11 sierpnia manifest do 
robotników wszystkich krajów, w którym między in- 
nemi czytamy: 

„Rzecz naturalna, partje, zespolone w między- 
natodówce, są gotowe bronić Republikę Sowiecką 
przed napadem mocarstw kapitalistycznych, przed 
napadem kontrrewolucji, są gotowe żądać od wszy- 
stkich państw utrzymywania z Sowietami stosunków 
pokojowych i normalaych”. — 

Stosunek więc Il-ej międzynarodówki do IIl ej chy- 
ba dość wyraźny, a dalsze „negatywae” stanowisko 
| socjalistów wobec komunistów uważać musimy za 
| zwyczajną komedję. 

Przypomnieć warto, że na tymże samym kongre- 
sie angielski socjalista z tak zwanej grupy „iadepen- 
dystów” p. Dollan protestował przeciw twierdzeniu, 
że bolszewicy liczą na nową wojnę i wyraził głośno 
życzenie, by za wszelką cenę przywrócić jedność 
z nimi, oraz wierzył, że na najbliższym kongresie so- 
cjalistycznym można będzie powitać liczną delegację 
sowiecko rosyjską. 

Jeszcze trochę czasu, jeszcze parę momeatów gry 
a „różnica*, którą kunsztownie stwarzają: socjalizm 
i komunizm rozpłynie się w międzynarodowem krwio- 
żerczem braterstwie czerwonem, 


Nowe prowokacje niemieckie na Śląsku. 

Bytom. Ofiarą zbrodniczej prowokacji padł mie- 
szkaniec Glinicy, Polnik, były uszestnik powstań gór- 
nośląskich. 

Przed dom Polnika zajechał samochód wypełaiony 
uzbrojonymi policjantami, którzy po  przetrząśnięciu 
całego mieszkania, zaaleźli rzekomo w studai 2 ka- 
rabiny i rewolwer oraz kilsa nabojów. Polnika 
aresztowano. 

Zaprzecza on stanowczo, jakoby broń ta staaowiła 
jego własność i przypuszcza, że padł ofiarą bszzzelaej 
prowokacji. 


Niewinność Jakubowskiego. 

Berlia, 27, 8. „Bzarliner Tagsblatt* dJnosi, że 
meklemburskie ministerstwo sprawiedliwości nadesłało 
do adwokata Brandta w odpowiedzi na podanie jego 
z dnia 3 sierpaia pismo, pozwalające mu na przejcze- 
nie akt w sprawie Jakubowskiego. 


Samobójstwo fabrykanta. je 

Wiedeń, 27. 8. Dié przed poładaem popełnił 

samobójstwo, rzucając się z piątezo piętra w hotelu 

„Imperial*, fabrykant warszawski Filderaian, który p>- 

niósł śmierć na miejscu. Spadając, przebił on dach 

kawiarni przy hotelu „Imperial*, przyczem złamał je- 
dnemu z gości ramię. 


Sowiety wysprzedają złoto. 
Nowojorski Midlaad Bank zakupił od sowieckiego 
Banku Państwowego 1500 kg. złota. Równocześnie 
prowadzą sowiety układy o sprzedaż zapasów złota 
sowieckiego Brazylji i Argentynie. 


— Popatrz mi się prosto w oczy. Teraz wyznaj 
szczerze: Ten człowiek mówił z tobą? O czem? 
Chcę wiedzieć koniecznie ! 

— O niczem ze mną nie mówił, mateczko. 

— A jaci powtarzam, że musiał ci coś powie- 
dzieć. 

— Nic... nic... zaręczam. 

— I ty chcesz go poślubić? 

— Tak, mamo. 


— Cóż ty jesteś za zmiennica niegodziwa! — | 


baronowa zawołała, nie posiadając się z gniewa. — 
Nie anie potarła ręką czoło — jeszczem przecie 
zmysłów nie postradała, nie jestem szaloną; to wszy- 
stko wręcz niemożliwe! Ty nie kochasz tego czło 


— Uspokój, się Adelciu, na miły Bóg! i pomów- | wieka | 


my rozsądnie, bez tak gwałtownego uniesienia. 

— Nie... nie... nie wspominaj mi o tem ft! 
słowem, jeżeli nie chcesz, żebym oszalała po prostu! 

Trzymała dotąd książkę w ręce. Rzuciła ją 
z wściekłością na posadzkę. 

I nie zważając na prośby męża, pragnącego przy- 
wieść ją do upamiętania, wybiegała z sali jadalnej, 
wpadają: jak bomba do pokoju córki: 


— Co ci jest, droga mateczko? — Joanna spoj- 
rzała na nią przestraszona. 
— Co mi jest?... Sama nie pojmuję!.. O czem 


że to uwiadomił maie twój ojciec przed chwilą? Oto, 
że Borserne oświadczył się o ciebie, a tyś gotowa go 
poślubić! Czy to prawda? Odpowiedz. 

— Prawda, droga mamo — szepnęła. 

Baronowa przysunęła się do niej, kładąc rękę na 
ej ramieniu: 


— Brzeciwnie mamo, kocham go. 

— Kłamiesz, nieszczęsna! kłamiesz bezwstydaie!.. 
Za cóż miałabyś go kochać ?... Staty, przeżyty, sza- 
ler i rozpustnik ! 

— A jedask kocham go — powtórtyła. 

— Cóż ma być z Jerzym, z biedaym Jerzym? 

Joanaa drgnęła kurczowo, nie mogąc znieść wzto- 
ku matki, którym ją nawskroś przeszywała. Spuś:iła 
oczy mimowolnie. 

— Ah! — wykrzyknęta Adela triomiująco — za. 


drgałaś, zmieszałaś się... ty, ty, dziecię niedobre!... 
Wiedziałam, że kłamiesz... ale matki nie można tak 
łatwo w pole wyprowadzić | Kochasz nie tego nik- 


czemaego Borsea1ne'a, ale Jerzego | Jerzego |... 
Podniosła na matkę wzrok z całą śmiałością ipe- 
wnością niewzruszoną : 


| 


| o Ów 
ODEZWA 


| =F miejscowego zarządu Ligi Obrony 


Powietrznej i Przeciwgazowej (L. 0. P. P.) 


W dniach od 2—16 września rb. odbywać się 
będzie w całej Rzeczypospolitej Tydzień Lotnictwa 
i Obrony Przeciwgazowej. W okresie tym wiaien każ- 
dy obywatel polski uświadomić sobie znaczenie istnienia 
instytucji tej dla ostoi Państwa i pospieszyć z nadzwy- 
czajaą pomocą matecjalną na rzecz rozwoju lotaictwa 
i na organizację akcji przygotowania społeczeństwa do 
skutecznej obrony przed działaniem bojowych środ- 
ków chemicznych. 

Program Tygodnia L. O. P. P. przedstawia się w 
ogólnych ramach jak następuje | 

1. Nabożeństwo o uproszenie powodzenia „Ty- 
godnia” odprawione będzie w poniedziałek, daia 3 go 
września o godz. 7-mej ran, 

2. składka domowa w pieniądzach albo w darach 
na bufet we własnym zarządzie w daiu uroczystości 
L. O. P. P. (D> urzędów przesłane będą listy skład- 
kowe z równoczesną prośbą do pp. naczelników o za- 
chęcenie do małych ofięr z poborów na wrzesień.) 

3. Wieczór L. O. P. P. w Sali Gimnastycznej 


miejscowego progimnazjum, w niedzielę, daia 9 wrze- , 


śaia. (Ogłoszenie programu później). 
Dr. St. Komasa, prezes ROZA Koła i wiceprezes 
powistowego Koła L. O. P. P. 


Wiadomości. 


Nowemiasto, dnia 29 sierpnia 1928 r. 
Kalendarzyk. 29 sierpnia, Środa, Ścięcie gł. św. J. Chrz. 
30 sierpnia, Czwartek, Róży Lim. p. 


Wschód słońca g. 4 — 43 m. Zachód głońca g. 18 — 31 m. 
Wschód księżyca g. 19 — 24 m. Zachód księżyca g. 4 —43 m. 


Z mtasta $ powiatu, 


Ze Ziotu Sokołów VI Okr. Dzielnicy Pomorskiej 
w Nowemmieście. 


Nowamiasto. „Sokoly przybyli, sokoły; ja cheę 
widzieć sokołów“ — woła 6-010 letni Tadzio już od 5-tej 
z rana, przybndzony pieśniami przybywających do No- 
wegomiasta gniazd sokolich. „Mamusia, ja chcę widzieć 
„sokołów”, woła coraz natarczywiej, ciągnąc matkę!za su. 
knię i nalegając, by poszła z nim de sokołów. Matka 
dla uspokojenia malca przyrzeka z nim iść na boisko, 
ale nieco później, Tym:zasem po śniądaniu zabiera gu 
na .przechadzkę po mieście — Tadzio rozgląda się 
wszędzie ciekawie : widzi zieleń, chorągwie powiewające 
z furkotem i bramy triumfalne. „Pyta, czy to dla soko- 
łów tak się miasto przystroiło i cieszy się i skacze. Z nim 
cieszy się matka, tłumy ludzi snujących się po ulicach 
i nawet pogodne, słońcem roześmiane niebo się cieszy.. 
Większa była jeszcze radość Tadzia, gdy usłyszał dzwię- 
ki orkiestry wojskowej, kroczą »ej na czole karnych sze- 
regów sokolich, które z boiska, (gdzie poprzedaio odbyła 
się generalna próba ćwiczeń), dążyły do kościoła para- 
fjalnego na nabożeństwo, A kiedy ujrzał Tadzio sztan- 
dary i piękne mundury sokołów i sokolie, a na ich glo- 
wach czapki z piórami — wtenczas już wyrywa! się zrąk 
matki, i gdyby był mógł byłby pobiegł pomiędzy z astę- 


py sokole. Ale matka zagcoziła Tadziowi, ż3 nie pój- 
dzie na bsisko, jeżeli nie bzdzie grzeczay. To poskut- 
kowało: Tadzis poszedł spokojaie do domu — podczas 


gdy w kościele ks. wikary Porzyński odprawił sumę na 
intencję sokołów i wygłosił okolicznościowe kazanie, koń: 
cząc je wezwaniem sokołów do wierności dla wzniosłej 
idei sokolej... Uroczysty nastrój podcza3 nabożeństwa 
podniósł jeszcze śpiew niezmo»rdowanego Tow. Harmonji 
(z Nowegomiasta). Po nabożeństwie zastępy, sokołów 
udaty się na ryaek, gdzie odbyła się defilada i otwarcie 
Zlotu zapoczątk. przez Hon. Prez3sa Okręgu p Wolskie- 
go (z Lubawy), który w swem przemówieniu witał wszy: 
stkich druhów i druhny, kończąc okrzykiem na cześć 
Najjaśa. Rze':zpospolitej Polski. W imieniu miasta wi: 
tal sokołów burmistrz p. Kurzętkowski, „wznosząc pu’ prze- 
mówieniu okrzyk: „S>kól polski niech żyje“ — a por. p 


— Powiedziałam to jaż tatkowi i powtarzam ma- 

kocham Jerzego, ale tylko jak brata. 

*"gpojczeie Joanny było tak szczere, tak pełne 
energji i woli aiezłomnej, że baroaowa osłapiała, opu- 
szczając bezwładaie oba ramoq1a. Giiew 'jej uspo- 
kət się nagle, jak cichnie wielki wicher na morzu. 

— Dobrze, córko moja — rzekła z głuchem łka- 
niem w piersi, — Niech się stanie, tak, jak ty chcesz 
i pragniesz, 

Stowa te wymawiając, 
drzwiom. 

— Mim) najdroższa! 
w ob ęcie. 

— Nie... zostaw maie Joasiu — odsunęła ją zlek- 
ka od siebie — potrzebuję wypłakać się do syta, w 
ciszy i samotaości. 

Wyszła natychmiast, drzwi za sobą przymykając. 

— Oh! muszę ją uratować, mimo jej własnej wo: 
li, pomimo Świata całego! — pomyślała Joanaa. 

Upadła na kaaapę, zalana łzami gorzkiemi. 

Pani de Pré:ourt zeszła się z mężem w głównym 
salonie, który przemierzał wielkiemi krokami. 


cofała się zwolna ku 


Joaaas chciała ją porwać 


— Mósiłam z Joasią, mój drogi —  szspnęła 
głuch >. 

— [| cóż? 

— Niestety |... uwierzyłam ! 


— Ten związek i mnie się nie bardzo podoba, 
wierz mi, Adslciu, — bącaąt barona zafrasowaay. — 
Ależ czyż możemy tema przeszkodzić ? 

— Zapewne że nie, Skoro pragaie tego ona Sama. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Sikorski przemawiał na powitanie w imieniu władz wojsk. 
Wkońcu prezes dzielnicowy p. Samoliński udekorował 
. Wolskiego najwyższem odznaczeniem sokolem, meda- 
fe zasługi za 30-letnią owocną pracę dla Sokoła pol- 
skiego. i r 
Po wspólnym obiedzie na boisku obok rzeźni miej- 
skiej, w czasie którego przygrywała orkiestra wojskowa, 


zastępy sokołów i sokolic ruszyły do pochodu przez 


miasto... 

Tadzio, który także zdążył się już posilić, przyszedł 
z matką na rynek, by przyglądać się pochodowi, a na- 
stępnie udał się wraz ze wszystkimi na boisko. Podobała 
mu się tam znów świeża zieleń i sztandary, podobał mu 
się gwar ludzi i zwinne ruchy sokolie i sokołów. Podbi- 
ły go jednak ćwiczenia różnych gniazd tak, że kiedy na 
zamknięcie zlotu śpiewane „Rotę'' Konopniekiej „i pieśń 
wiecz. „Wszystkie nasze dzienne sprawy“, Tadzio, pod- 
niecony „przeżyciami“ dnia, wołał głośno: „ja też chcę 
być sokolem, mamusiu, ja chcę mieć mundur i czapkę 
z piórem, 


Wyjazd na dożynki w Spale ;rolników,:okolicy 


v NowemiaSto. Dnia 24 bm. wyjechali na do- 
żynki do Spały koło Warszawy członkowie Kółka rolni- 
czego ze Szwarcenowa i Wonny, ze Szwarcenowa 12 osób 
na czele z p. wójtem Majewskiem, z Wonny 9 osób, z Kro- 
toszyn wójt Sugajski i nauczyciel Basmann. 


Z Urzędu pocztowego. 


Nowemlasto. Z dniem 1 września rb. "rząd 
pocztowy będzie wyprawiał pocztę w stronę Brodnicy, 
także w pociągu nr. 2972, odchodzącym z Nowegomiasta 
o godz. 13,80. 


Ceny ostatniego targu. 


Nowemiasto. Masło 2.50 ft., jajka 2.40 mdl,, 
kurczęta 2 zł szt., kury 4.25 zł szt., kaczki 4 zł szt., go- 
łębie 1.50 zł parka, szezupaki 1.50 zł ft., plotki 0,50—1 zł 
ft, jagody 20 gr. litr, borówki 1 zł litr, wiśnie 20 gr. 
litr, gruszki od 15—50 gr. miarka, jabłka od 30—50 gr. 
miarka, śliwki od 40—50 gr. miarka, ogórki od 10—15 gr. 
szt., cebula 10 gr. wiązka, marchew 15 gr. wiązka, kapu- 
sta od 10—70 gr. główka, szabal 20 gr. miarka, galarepa 
10—50 wiązka, kalafior 20—80 gr. główka, pomidory 2 zł. 
ft., etr. kartofli 5 zł. 


Z zebrania b. uchodźców z Warmji, Mazur 
Ziemi Maiborsxiej. 


Lubawa. W ub. niedzielę odbyło się o godz. 3-ciej 
po połuda. na sali p. Kowalskiego w Lubawie zebranie 
b. uchodźzów z Warmji, Mazur i Ziemi Malborskiej, na 
które przybyło około 80 osób. Zsbranie zagaił pochwa- 
leniem Pana Boga p. Zgliński z Lubawy, który powołał, 
za zgodą obecnych, na sekretarza zebr p. Mausolfa, 
kier. szkoły, a na ławników pp. Narzyńskiego sen. i Ja- 
na Dunajskiego. Po ukonstytuowaniu się biura zabrał 
glos p. P. Sowa, sekretarz Zczeszenia rodaków z Warm- 
ji, Mazur i Ziemi Malborskiej w Bydgoszczy. W prze- 
szło godzinnym referacie wykazał Szan. mówca cel i za- 
danie zrzeszenia rodaków — uchodźsów, za:hęcając do 
licznego zapisywania się do Zrzeszenia, gdyż „w jedno- 
ści siła“. Burmistrz m. Lubawy, witany przez Szan, 
referenta i zebranych rodaków, życząc zebraniu zbożnej 
i owocnej pracy, przyrzekł popierać słuszne żądania 
uchodźców o ile to będzie w jeg» możaości. W dysku- 
sji zabrali głos pp. Lippert, Senwieki i Maugsolt, którym 
odpowiedział wzgl udzielił wyjaśnień p. Sowa, pozem 
przystąpiono na ogólne życzenie zebranych do wyb»ru 
zarządu. 

Wybrano pp. Senwickiego Jana, rolnika z Lubawy, 
— prezesem, Dunajskiego Jana, naczelnika stacji kol. 
w Lubawie — zast, prezesa, Mausolfa Franciszka, kier. 
szkoły w Byszwałdzie — sekretarzem na obwód Lubawy, 
Lipperta Jana, dyr. Kasy Chorych w Nowemunieście — 
sekretarzem na obwód Nowegomiasta, Maliszewskiego 
Jana, mistrza stol. w Lubawie — skarbnikiem, a jako 
ławników pp. Narzyńskiego Augustyna, rolnika z Ziel- 
kowa i Jana Neumanna, mistrza kowalskieg»> z Lubawy. 
Wybrani sekretarze przyrzekli załatwiać bezinteresow= 
nie sorawy tym rodakom-uchodź:om, którzy zadeklaro- 
wali swą przynależność do Zrzesz»nia z siedzibą w Lu- 
bawie. Również podano do wiadomośzi, że S»kretarjat 
Zrzeszenia na obwód Lubawy, znajduje się u p. Laskie- 
go przy ul. Koparnika 2, gdzie się też odbądzie nast. ze- 
branie w niedzielę, dnia 2 września rb. o godzinie 3-ciej 
po połudn. W Nowemmieście natomiast odbędzis się 
wkrótce także zebranie, o którem się Szan. rodaków je- 
szcze zawiadomi. Po wyczerpaniu porządku obrad zam- 
knął zebranie p. prezes pochwaleniem P. Boga i odśpie- 
waniem pieśni „Boże, coś Polskę“. 


Ukrył się w sąsieku w obawie przed żoną. 


v Losy. Dnia 28 bm. zaginął rolnik Sz. Włady- 
sław z Losów i było podejrzenie, że popełnił samobój- 
stwo względnie, że przytrafił mu się nieszczęśliwy wy- 
padek. Dochodzenia jednak wykazały, że ukrywał się 
w sąsieku po przegranej sprzeczce małżeńskiej. 


Niespokojnefduchy į 


v Krotoszyny. W miejscowości Dura (gmina 
Wonna) mieszkają trzej rolniey, którzy dla urozmaice- 
nia sobie szarego życia wiejskiego (w braku innych ro- 
zrywek), ciągle się procesują i kłócą o byle co. Pe- 
wnego pięknego dnia nie nie przeczuwającym, chociaż na- 
pewno spokojniejszym od swego awanturniczego pana, 
koniom gospodarza p. Czapl. zachciało się skosztować 
trawy z łąki gosp. Mił, Za łakomstwo koni Ćz. musiał 
wysłuchać sporo „komplementów“ M., który go nazwy- 
myślał od „gałganów” i złodziejów. Cz. niecheąc pozo- 
stać dłuż. gosp. M. odpłacił mu „pięknem za nadobone*'. 
Uzbroiwszy się w domu w żelazne naczynie — wrócił na 
łąkę i po wszczęciu ponown sprzeczki z Cz., M. rzucił owo 
żelazne naczynie na głowę Czaplł.. a że twardsze było 
żelazo od głowy Cz. „hojny szafarz komplementów“, zalał 
się krwią. Ta „awantura arabska" byłaby się zapewne 
nie skończyła na tem, gdyby nie interwencja p. T., ku- 
zygna M. który bawiąc na gościnie w D. wracał wla- 
śnie z przechadzki po polach. Jednak takie zakończenie 
sprawy nie podobało się „awanturnikom*, którzy udali 
się do lekarzy, a po otrzymaniu świadectw lekar. wnieśli 
skargi do sądu o £iężkie urazy. Nie jest to pierwsza w 
Durze tego rodzaju „rebelja”* — a największymi burzy- 
ciełami spokoju cichej wioszczyny są podobno członkowie 
rodziny K., którzy zawsze, jeśli już nie biorą czynnego 
udziału w bójkach i kłótniach, stają do usług „„rebe- 
ljantów'' jako świadkowie jednostronni. 


„życzyćby należało. żeby gospodarze Dury znależli 
sobie rozrywki mniej awanturnicze a pożyteczniejsze. 
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odnowić przedpłatę „Drwęcy“ 
na miesiąc wrzesień. 
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Termin rejestracji rzemieślników 
do 1 września. 


Z dniem 1 września upływa ostatecznie termin reje- 
stracji wszystkich rzemieślników, prowadzących własne 
warsztaty, która została zarządzona na podstawie nowej 
ustawy przemysłowej. Rzemieślnicy, którzy przed. upły* 
wem I września nie zarejestrują się, ulegną z jednej 
strony karze grzywny do 1000 zł. z drugiej zaś strony 
mogą utracić prawo głosowania podczas mających się 
wkrótce odbyć wyborów de izby rzemieślniczej. 


Z PomoTrxa. 


Z ubiegłej niedzieli.; 


q Lidzbark. Lato tegoroczne szczególnie jest bar- 
dzo kapryśne. Mało do tego czasu mieliśmy dni słone- 
cznych prawdziwie latowych. Więc gdy tylko słońce się 
pokaże radośż każdego ogarnia, a zwłaszcza kiedy w nie: 
dzielę jest pogoda. Kto żyw spieszy wtenczas na łono 
natury do lasków miejskich. Niemniejszą frekwencją 
cieszą się wtenczas łazienki miejskie. | Najwięcej 
jednakże gości, szukających wypoczynku po eałotygodnio- 
wej pracy, spotkać można w leśniczówce miejskiej. W 
ub. niedzielę po południu przebywający tam goście, mieli 
możność przyglądania się zawodom tenisowym, które nie 
często w takiej formie widzieliśmy w Lidzbarku. Odbyło 
się spotkanie towarzyskie pomiędzy klubami tenisowe- 
mi z Nowegomiasta i Lidzbarka. Poziom gry wszystkich 
graczy był dość wysoki. Szczególnie podobał się p. Cz. 
Kropelnicki z Nowegomiasta. W ogólnej punktacji zwy- 
ciężył Lidzbark. Rewanżowe spotkanie odbyć się ma w 
najbliższym czasie w Nowemmieście. Po zawodach ba- 
wiono się ochoczo w leśniczówce miejskiej. 


Czyn łobuzerski. 


q Bełk. Coraz Częściej czytamy o naj rozmaitszych 
katastrofach samochodowych nieraz wywoływanych 


przez łobuzów. I tak jacyś dotąd niewyśledzeni spraw- 
cy przeciągnęli w naszej wiosce przez drogę drut kol- 
czasty. Często bardzo przejeżdża przez naszą wioskę 
samochód wojskowy, który ostatnio właśniespostrzegł prze- 
ciągnięty drut. Gdyby zawczasu nie zauważono przeszkody 
tej, mogłoby kilka lułzi postradać życie. Policja jest 
na tropie sprawców. Nie powinna ich za to minąć jak 
najsurowszą kara. 


Awantury więżniów. 


Toruń. W dniu 27 bm. w godzinach rannych, w 
„okrąglaku” toruńskim — więźniowie celi nr. 2¢ sprze- 
ciwili się urządzeniu w ich celi rewizji przez dozorcę 
więziennago. W tym celu zabarykadowali oni drzwi 
i zniszczyli wewn3trzne urządzenie celi.  Więźaiowie 
sąsiednich cel, słysząc awantury wszczęli również hałas. 
Wezwana na miejsce policja zajście zlikwidowała. Uspo- 
kojeni więźniowie, w czasie ich przesłuchania, podali ja- 
ko powód zajśsia rzzkom3 złe obchodzenie się z nimi, 
RERCY więzienaego Kałczyńskiego. Dalsze dochodzenia 
w toku. 


„Uczciwy złodziej”. 


Bydgoszcz. Niedawno jakiś niezaany sprawca 
popełaił kradzież na szkodę szofera Władysława Kasi- 
kowskiego. Złodziej skradł wówczas p. K. portfel, w 
którym znajdowały się jego dokumenty. „Ueczeiwy zło- 
dziej w tych daiach odesłał poeztą p. K. wszystkie do- 
kumenty, przepraszając za wyrząlzoną przykrość. | 


Wagon z meblamizspłonął.; 


Cnojnice. Urzędnik kolejowy p. Jankowski z Uu- 
bni, został służbowo przeniesiony do Polplina. Podczas 
transportu məbli z niewyjaśnionych powodów powstał 
pożar, który strawił doszczętnie wagon z msblami. Spra- 
wa przedstawia się tem więcej tajemniczo, że wagon stał 
zupełnie na bocznicy. Sprawą powyższą zajęła się 
policja. e 

Tragiczna śmierć dziecka. 


Miechucińskie Chrusty, (pow. kartuski. W dniu 
21 bm. utopił się, pozostawiony bez opieki, w rowie na- 
pałnionym wodą dwuletni syn B>raarda Czaji. 


Wykrycie bandy włamywaczy. : 


,, Orłowo. Policja tutejsza w tych dniack wykryła 
wielką szajkę złodziejską. Składała się ona z młodzików 
17—20 letnich Do szajki tej należało 6 mężczyzna i 2 ko- 
biety. Urządzili oni w lesie pod Orłowem wielki obóz, 
do którego zwozili swoje łupy. Operowali nni nietylko 
w Gdyni i najbliższej okolicy, lecz także i w Chylonji, Ko- 
Jibkach, Kacku, na Helu i zapuszezali się już na teren 
Gdańska, Ówe 2 kobiety pełniły rolę wywiadowczyń. 
Szajka ta została przychwycona i aresztowana. 


Z dalszych stron Polsk, 


Skład amunicji w Tarnowskich Górach. 


Tarnowskie Góry. Policja śledcza wykryła w 
domu niejakiego Natonka w Tarnowskich Górach ol- 
brzymi skład amunicji, zawierający grunaty ręczne, 
amunicję karabinową i inne materjały wybuchowe, wy- 
starczające na dostatnie wyposażenie całego pułka. 


Rzadki wypadek, że żyd okradł żyda. 


„Warszawa. W Talmudzie powiedziane jest: „Pra- 
wowierny syn Izraela powinien okpić goja i może okpić 
swego współwyznawcę'. To znaczy co do goja (chrze- 
ścijanina), żyd ma obowiązek okpić go (czy okraść), zaś 
co do inneg» żyda — obowiązku niema, lecz jeśli mu się 
nastręcza sposobność, to i owszem, moża. 

Sposobność taką wykorzystał Icek Blumental, który 
był subjektem w wielkim sklepie futer współwyznawcy 
swego Leona (?) Chęcinera przy ul. Świętojerskiej 28 w 
Warszawie. Gwoli pilnowania sklepu, Ivek, którego 
szef obdarzał wielkiem zaufaniem, zwykłe sypiał w skle- 
pie. We czwartek rano, p. Chęciaer, przyszedłszy jak 
zwykle do sklepu, nie zastał jednak p. leka. O niego 
zresztą nazbyt nie martwiłby się, ale gorsze, że z Iekiem 
znikły też i najcenniejsze futra, na sumę 90.000 zł. 

„P. Chęciner wymyśla Iekowi od „,gojów* i „paski- 
R: A tymczasem policja poszukuje sprytaego 
cka. 


Wykupienie kościoła od żydów. 


czakiewicza zamieszkałego przy ul. Murarskiej 33. Ob- 
serwacja ta ustaliła, że Kupczakiewicz faktyczaie kra- 


Kraków. W Krakowie przystąpiono ostatecznie 
du wykupienia z rąk żydowskich kościoła św. Agnieszki. 
Kościół św. Agnieszki, który służył przez wiele lat za 
skład jakichś towarów, ma być przekazany władzom rzą- 
dowym z warunkiem, że będzie oddany jako świątynia 
na użytek wejska. 


EZa kradzież listów powędrował do więzienia. 


Lwów. Od niejakiego czasu znowu w urzędzie 

pocztowym na Ea Paat Ek we kk > 
oczęły powtarzać się kradzieże listów poleconych, z 

OG. Po dłuższem śledztwie po- 


j óżne banknoty. 
rających różn y Bogusliwa Kup 


dejrzenie padło na oficjała pocztowego, 


dnie listy pieniężne i wybiera z nich zawartość. Wobec 
tego w mieszkaniu Kupczakiewicza przeprowadzono re- 
wizję, poczem go aresztowano. 


p oc WOPR O ID 7 p nio 


ZE ŚWIATA. 


Wyrodny syn. 

W Austrji zanotowano ostatnio niezwykle cieka- 
wy wypadek, świadczący o zupełnym zaniku litości w 
okresie powojennym. — Oto 26-letni kupiec Jäger, 
skazany został przez sąd na płacenie swej staruszce- 
matce alimentów, któreby jej umożliwiły życie. — Po- 
nieważ Jäger zobowiązań swych nie wykonywał, prze- 
to sąd nakazał przeprowadzenie licytacji, aby w tem 
sposób 70-letniej staruszce dostarczyć środków do ży- 
cia. — Postanowienie to wywołało jeszcze większą 
nienawiść bezlitosnego syna, który udał się do mie- 
szkania matki, — poniszczył jej wszystkie meble, 
a następnie całe mieszkanie spirytusem podpalił. — 
trudem ugasić ogień 
„Sympa- 


Straży ogniowej U | ug 
i uratować staruszkę od niechybnej śmierci. 
tycznego“ syna aresztowano. 


Szkoła dla papug. 

Powstało oczywiście to nowe dziwactwo w Ame- 

W stanie Texas założył mianowicie jeden 
z farmerów specjalną szkołę, w której uczy papugi 
najrozmaitszych języków i słów, oraz kształci je w 
śpiewie i gwizdaniu.  Dziwaczny pomysł farmera 
spotkał się oczywiście z uznaniem i powierzono mu już 
„wychowanie” przeszło 1500 uczenie papuziego rodu... 


Trzygodzinny dzień roboczy dia... żebraków. 
Związek żebraków japońskich postanowił zapro- 


: dla swych członków trzygodzinny dzień robo- 


udało się z 


tyce. 


czy. Zarządzenie to wydane zostało przez wzgląd na 
to, że ilość żebraków w głównych miastach japońskich 
jest tak wielka, iż jest rzeczą nie do pomyślenia, żeby 
wszyscy równocześnie mogli „pracować”. Dlatego 
postanowiono zaprowadzić pracę „na zmiany", polega- 
jącą aa tem, że każdemu żebrakowi wolno będzie 
dziennie tylko trzy godziny żebrać. "a o Z 


mą 


Wyprawa do bleguna południowego. 

Nowy Jork, 26. 8. Wczoraj wyruszył stąd „City 
of New York", statek komandora Byrda, znanego 
z lotu do bieguna północnego i przelotu przez Ocean 
Atlantycki z Ameryki do wybrzeża Francji. 

„City of New York" jestto barka dłagości 50 m., 
wyposażona w motor pomocniczy. Należy ona do 
ekspedycji Byrda do biegana południowego. Załoga 
jej składa się z 22 osób. „City of New York” zabrał 
z sobą 200 tonn różnych materjałów, w tem żywność 
i przybory technicze do wyprawy podbiegunowej. 

Pierwszym celem statku jest Dunedin na Nowej 
Zelandji, gdzie zbierze się reszta członków ekspedycji, 
która ma wyruszyć do bieguna najpóźniej w ` dniu 
pierwszym września. 


Orkan szalał w Stanach Zjednoczonych. 

Nowy Jork, 28. 8. Ostatniej nocy stan Nowy 
Jork nawiedziły straszne deszcze, które zwłaszcza w 
okolicy Ellenville wyrcądziły niebywałe szkody. Kilka 
miejscowości zostało zalanych. Według doniesień 
pism miejscowych utonęło 5 osób, a 17 zaginęło. 

Wszasie szalejącego orkanu w  południowo-za- 
chodaich okolicach stanu Jowa utraciło życie 22 ludzi. 
Cztery osoby odniosły rany. 


Jaką pogodę będziemy mieli 
we wrześniu? 


Przepowiednie meteorologiczne 
p. Fr. Prengla z Bydgoszczy. 


Ostatni miesiąc lata przyniesie nam pogodę pię. 
kną i ciepłą. Dużo słonecznych dni. Najgorzej wy- 
chodzi pierwsza dekada miesiąca, która się rozpocznie 
ciepłem, skończy się dżdżysto, chłodno i wietrzno. 
Poczem następuje okres dość pogodny, słoneczny 
1 ciepły. 

Skłonność do opadów i przejściowego ochłodze- 
nia istnieje, prócz wymienionej już pierwszej dekady, 
około 14 i 19 i w ostatnie trzy dni miesiąca. Silniej- 
sze wiatry, przeważnie  południowo-zachodniege 
i wschodniego kierunku, wieją szczególnie na począd 

i tku i w połowie miesiąca. 

Noce bardzo chłodne. 

Katastrofy żywiołowe, jak burze, huragany, grado- 
bicie itp, nawiedzą liczne kraje obu półkuli okoła 
5, 9, 18, 19 i 28 września, w które to dni również 
tstaieje niebezpieczeństwo wstrząśnień podziemnych. 

Dla lotów nad Atlantykiem nie nadają się z po- 
wodu złego stanu atmosferycznego następujące dai: 
1—10, 13—15, 19, 24—30 września 


Ostatne wiadomości polityczne. 


+ iW Sprawie przejęcia hut górnośląskich 
przez Harrimana. 

P. Warszawa, 28, 8. Wczoraj premjer Bartel odbył 
konferencję z min. Świtalskim. Dotyczyła ona spraw, 
będących na porządku dziennym środowego posiedze- 
nia Rady Ministrów, a przedewszystkiem statutu Mi- 
nisterjum Oświaty i Zmian Personalnych, jakie nowy 
ustrój wewnętrzny Ministerjum pociągnie. 

Na dzisiejszem posiedzeniu komitetu ekonomicz- 
nego będzie rozważana m. in. sprawa przejęcia hut 
górnośląskich przez Farimana, ktćry po niefortunnych 
próbach, poczyniorych w sowietach, pragnie zaanga- 
żować się silniej w Polsce i tu lckować kapitały, jakie 
się w sowietach zwolnią. 

Wczoraj przybył do Warszawy wojewoda kielecki 
p. Korsak. 

W sobotę na 
Lwowie wyjedzie kilku ministrów. 
iż uda się tam i premjer Bartel. 


Powitanie twórców paktu Kelloga, przez Kon- 
gres Unji międzypariamentarnej. 
Berlm, 27. 8. Kongres Unji międzyparlamentarnej 


otwarcie Targów Wschodnich we 
Nie jest wykluczone, 


Cosgrave, Manzoni, Uchida, Zaleski i Benesz. Cere- 
monjał podpisania paktu zakończył się o godz. 15.55. 
O godz. 16 sygnatarjusze paktu udali się na herbatkę 
wydaną przez Bianda. 


Sowiecki obserwator w Genewie. 

Berlin. „Deutsche Tages  Ztg.” donosi 
z Genewy, źe przybył tam sowiecki obserwator, który 
brał udział w posiedzeniu komisji rozbrojeniowej, Bo- 
rys Stein. Przybycie jego do Genewy jest związane 
z więczeniem przewodniczącemu przygotowaczej konfe- 
rencji rozbrojeniowej odpisu noty sowieckiej. Miało 
to wywołać w Genewie niemałe wrażenie. 


Preliminarz budżetu Ligi Narodów. 

Genewa. Przesłany członkom Ligi Narodów 
preliminarz budżetu Ligi na r. 1929 zamyka się sumą 
26.871.000 franków zł. Budżet roku 1928 wynosił 
25.333 000 fr. Większa część tej przewyżki przezna- 
czona będzie na prace, przekazane Lidze przez Ogólne 
Zgromadzenie, bądź przez Międzynarodową Konierencję 
Pracy. Preliminarz będzie rozpatrywany przez Ogólne 
Zgromadzenie, które, jak wiadomo, zbiera się w Gene 
wie w dn. 3 września. 


Marx o wcieleniu Austrji do Niemiec. 


—- 


Wniosek komunistów odrzucony. 

Berlin, 27. 8. Konwent senjorów Reichstagu 
odrzucił niemal jednomyślnie wniosek komunistów 
o wcześniejsze zwołsnie Reichstagu na posiedzenie 
nadzwyczajne, celem ponownego rozważania sprawy 
budowy pancernika. 


Callies chce ustąpić? 
Nowy Jork, 26. 8. „Associated Press” donosi 
z Meksyku, że według tamtejszych dzienników, mini- 
ster handlu cświadczył pók ficjalnie, że prezydent Cal- 
les jest zdecydowany po upływie kadencji jego urzędu, 
ustąpić w dniu 30 listopada rb. 


Ruch towarzystw. 


Nowemiasto. Zebranie miesięczne Kompanji Legji 
Inwal. W. P. odbędzie się dnia 2 września rb. o godz. 12 
w łok. p. Jankowskiego. Przybędzie delegat, obeeność 
wszystkich członków konieczna. Kierownietwo. 


Gielda zbożowa w Poznaniu 


Netewanie oficjalne s ária 28 8 
Płaeone w złotych wa 100 ka. 


Żyto nowe (suche) 35.25— 36.75 


uchwalił dzić na propozycję przewodniczącego prof. Wiedeń, 27. 8. Na bankiecie urządzonym w Hof- | Pszenica 44.00— 46 00 Re 
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p wipodiccjacy cioa ARE AAR Wiedeń, 27. 8, Dzienniki donoszą z Białogrodu, OWE? a 27. 00—28. 50 pr 


Już podpisano pakt Kelloga. 
Paryż, 27. 8. O godz. 15.25 Briand skończył 
swe powitalne przemówienie, poczem następuje po- 


że 24 bm. o godzinie 9-tej rano w miejscowości Ka- 
mnik (Sławonja) na fabrykę prochu i amunicji dokona- 
no zamachu. 

Mianowicie nieznani sprawcy, którym następnie 


Uwaga: Ogólne usposobienie spokojne. 


Warszawa, 29. 8. Dolar 8.90 aieurzęć. 
Za 100 zł w Gdańsku 57.57—57.64. 


wtórzenie mowy przez iłvmaczów. O godz. 15.50 za- 
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